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KORESPONDENCYE. 
-0-

swego taktu l pełnych IUImowolrieJ hnmo­
rystyki występów, uwiecznianych na szpal­
tach własnego pisma, redaktor .GraŻdani­
na" ks. Meszczerskij, nie zaniedbał, · zwy­
czajem zresztą stale przez siebie przyjętym, 

Pelerslmrg, we wrześni". wykI-zywić się kn mogile świeżo zmarłego 
W niezbyt przyjaznej dla korespondenta byłego redaktora .Gołosu", który, zdaniem 

porze, rozpoczynam przesyłać wam echa jaśnie oświeconego, ale nie cierpiącego świa­
z życia nadnewskiej stolicy. Wyjątkowo tła, publicysty, miał jakoby pierwszy wy­
piękna. jesień spowodowała przedłużenie se- tWOl-ZyĆ w Rosyi typ redaktora-spekulanta, 
zonu letniego i opóźniła powrót znacznej bezdarnego krytyka literackich i pnblicy­
części .daczników," rozkoszujących się do- stycznych utworów, choć sam pióra nie 
tąd po za murami zapylonego grodu świe- brał do ręki. Kto wie jednak, czyby się 
żem powietl-zem pól i lasów. Zycie peters- właśnie nie przydał taki trzeźwy człowiek 
burskie wogóle nie zbudziło się dotąd zo- w redakcyi • Grażdanina" dla oceuy ksią­
pełnie z letniego uśpienia, świat elegancki, żęcych paradoksów. 
po większej części rozproszony po EW'opie, Znpelnie niesłusznie przeszła w prasie kra­
w wędrówkach swych zawadza naturalnie jowej, prawie bez zaznaczeuia, śmierć za­
o Paryż i wystawę, mimo głośuo oświad- służonego wielce, zwłaszcza na polu wy­
czauego wstrętu wielkoświatowych kumo- kształcenia przernysiowego i profesyonal­
szek - w guście figw·ujących cz~sto na nego rz. r. st. Andrejewa, ostatnio delega­
szpaltach .Grażdanina" - do jakobińskich ta w oddziale ruskim na wystawie pary­
uroczystości. Ta i owa, w przejeździe niby skiej, prezesa komlsyi do spraw wykształ­
do Vichy, ukI'adkiem wpada po drodze nad cenia technicznego przy rnskiem towarzy­
Sekwanę, aby na chwilkę zanll1-zyć się w stwie technicznem, którego zmarły był dn­
porywającym wiI-ze-kosmopolitycznej obec- szą, jakoteż i t. zw. wolno-ekonomicznego 
nie z powodu wystawy - stolicy świata. i innych. Podeszły wiekiem Andrejew był 
Ten i ów korzystający z urlopu zagra- prawdziwym typem niezbyt często się zda.­
nicznego .dla poprawy zdrowia," nie mo- rzającego, pełnego najlepszej woli, idealnie 
że zapanować nad swemi sympatyami oddanego ukochanemn dziełu działacza rus­
politycznemi i nie omieszka... . zajl·zeć na kiego, który w upartej walce o swe po­
wystawę. " O tłumnem zwiedzanin tejże glądy, zdobywa każdą piędź zIemi na dro­
przez petersbw'ski świat plutokratyczno- dze, prowadzącej do tryumfu swej ulubio­
przemysłowo - handlowy i wspominać nie nej idei-a bylo nią dla An.drejewa - jak­
trzeba. Wobec względnej ciszy obecnej, najszersze rozpowszechnianie ",;edzy tech­
prasa żywi się przedewszystkiem echami niczuej i podniesieuie klasy rzemieśluiczej 
z zagranicy zarówno z dziedziny polityki w Rosyi. 
jak i innych. Sprawozdania z wystawy Ze sfer miarodajnych słyszymy ciągle o 
paryskiej tchną na jej szpaltach prawie różnych reformach kolejowych, głównie w 
bez wyjątku pełnym życzliwości podziwem dziedzinie taryfowej. • Taryfy' i uporząd­
i uznaniem. kowanie gospodarstwa kolejowego, to ha-
Smierć trzech dość wybitnych w Peters- sb cbwili obecnej w sferze prawodawczej, 

bm'gu osobistości oży,uila, - o ile właści- nie interesują one jednak petersburszczan, 
wem jest to wyrażenie w takich wypad- ziewających juź na samo wspomnieuie o tej 
kach,-drzemiący w bieżącym przejściowym kwestyi, ciągnącej się bez końca na szpal­
sezonie Petersburg. Relacye o zgonie wy- tacb gazet, w rozmaite subtelności której 
bituego ongi dzieunikal'za Krajewskiego i znudzouy ich umysł nie jest zdoluy wui­
metropolity Gintowta, byłyby już spóźnione, kać; dla wielkoświatowej kumoszki .GraŻ­
tem więcej, żeście wraz z całą prasą zazna- danina' jest to du. grec, a inteligeuta prze­
czyć tych faktów nieomieszkali. Znany ze ciętnego więcej interesuje nowy gatunek 
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MILIONER. 
(Z upoważnienia antora). 

Puełożyła 

Wlla Zyndram-Kościalkąwska. 

(Dawzy ciąg-patrz N. 200). 
- Syn? Ten nie przychodzi tn, skoro 

gdzieiudziej bawić się może. 
- Coprawda, dzieci twe mogłyby w do­

mu dzisiejszy wieczór spędzić. 
- Tak, jak i twoje. 
Nie było gniewu, ni przekory w głosie 

paralityka, tylko przekonanie. Zaznaczał 
fakt natnralny, zresztą Mulrady zdawał się 
na to nie zważać. 

- Hal masz racyę- rzekł - istotnie my 
starzy możemy się bez nich obej§ć i zaba­
wić. Zobaczysz, zabawim się wybornie, 
tylko... masz tu kogo, ażebyśmy tam do 
mnie posłać mogli? 

- Nie, nlkogo- odrzekł Slinn - wzięły 
z sobą służącą. 

- T-a-a-kl A prawdal Słuszniel Sam 
pójdę, przyniosę wszystko. Czy nie mógł­
blś tymczasem rozdmuchać ognia w knch­
lU. Dawniej było to tak dobrze w'ządzone; 
szło, pamiętam, jak z płatka. 
Dopomógł starcowi podnieść się z kI'ze­

sła, przelał w niego, rzecby można, czę§ć 
Swej energii ... 

- A teraz staraj się utrzymać na no­
gach do mego powrotn - zawołał, odcho-
dząc.-Pośpieszę. . 
Jakoż istotnie kwadrans nie upłyuął, a 

tn wrócil, dźwigając na plecach ciężar, 

kt~rymoy się ooarczyć me chciał żaden 
z jego tragarzy. Złożył to przed rozpalo­
nym kuchennym piecem. 

- Resztki to niezużyte przez kuchar­
kę- mówił tłómar.ząc się; - zawsze się tu 
co§ dla nas starych znajdzie. Wyobraź 
sobie, chińczyk nie chciał nieść; dowodził, 
że zaciężko I że on w święto - słyszyszl 
w świętol -odpocząć potrzebuje... Bo to, 
widzisz, płacę dzienuie robotnikom moim 
coś około pięćdziesięciu dolarów, a nie 
mam nikogo, coby mi pomógł nieść prowi­
zyę na wieczerzę w wigilię Bożego Naro­
dzenia. 

- Słnszniel- zauważył Slinn mrnkliwie. 
- Słnsznie!-powtórzył Mnlrady- słusz-

nie! Na 364 dni roku ten się im przynaj­
mniej należy. Człek powinien użyć swo­
body ... 
Rozpakowywał kosz prosty z łozy, w ja­

kie zbieraj!} kartofle. 
- Wszak jesteśmy obaj niezależni, 

Slinnl 
Zrazu sztnczna swoboda hnmorn Mnlra­

dy'ego stawała się rzeczywistszą. Slinn, 
spoględając na jego rumianą, dobroduszną 
twarz i rozweselone oczy, nie mógł po­
wstrzymać się od myśli, że więcej jest te­
raz, niż w kaucelaryi, samym sobą, chociaż 
i tam zachowywał całą prostotę obej­
ścia. Bardziej spostrzegawczy od Slinna 
świadek, w akuratności kapitalisty widział­
by przyzwyczajenia pracowitego i skrom­
nego ogrodnika. 

- Niech nieba strzegą od zależności od 
własnych dzieci- rzekł Slinu pouuro. 

- Pozostawmy młodzież w spokoju -
mówił Mull'ady z przelotnem brwi ścią­
gnięciem - pozostawmy w spokojno Ob­
chodzą się oni bez nas, tak jak i my bez 
nich. Patrz, oto szampan.... a to słodycze. 
Wiesz ty, co kobietom smakuje: galareta, 
konfitury ... głupstwal Ale oto ozór wędzo-

papierosów. Sprawy to wszakże niezmier­
nie ważne, które wykraczają jednak poza 
zakres korespondencyi. 

Jak wiecie, .chandra" ruska konkm'uje 
ze spleenem angielskim; felietonista gazety 
"Nowosti" dOWCipnie opowiada o przygo­
dach i wybrykach całej kompanii spleeno­
watych anglików, którzy przybyli w tych 
czasach na grnnt współzawodników t. j. do 
stolicy półuocnej, lubiącej eksceutryczność 
w szerokim stylu i, trzeba przyznać, że za­
kasowali wszystkie miejscowe w tym ro­
dzaju okazy. Nie wiemy, czy to nie czar­
na potwarz, rzucoua na nich gwoli rozwe­
seleniu publiki czytającej; jeżeli tak, to ,nie 
chybiła celu. Przybyli - opowiada kI'oni-

mu z towarzystw tramwajowych za to, a.­
by się zgodzono na wypuszczenie na. mia­
sto wszystkich wagonów, zaprzężonych. .. 
w krowy. Poszukiwali we wszystkich u­
kładach mlecznych nprtwdziwego margary­
nowego masła· i uaturalnie nie znależli I 
tak dalej i dalej. Słowem, dżentelmenowle 
zakasowali nawet słynnych z wybryków 
w stanie podchmielonym knpców niższo­
nowogrodzkich. 

Se non il vero ... 
Br. 

Przemysł, banuel i komunikaCJe, 
karz-owi gentlemanowie na własnym jach- Cła. 
cie i poczęli bawić petersburszczan. To za- - Komisya taryfowa przy ministerynm 
mówią ·w podmiejskiej .Arkadyi" .Dzwony skarbu rozpoznaje kwestyę zwrotu - przy 
kornewilskie" dla ~iebie, to postawią na wywozie za g1'8nicę wyrobów bawełnia­
totalizatorze sto tysięcy na jednego konia nych-cła, pobranego od materyałów suro­
i t. d. Jak się okazuje, przyjezdni gentle- wych, użytych do wyrobów. Do komisy! 
manowie należą do klubu londyńskiego podobno zaproszeni będ!} przedstawlcięle 
"ciel'piących na spleen". Pragnąc czemkol- giełd i fabrykanci. Donosi o tem "Nowo­
wiek sobie ni żyć, zjednoczyli się ci splee- je wremia." 
nowaci w klnb, aby przynajmniej razem - Chersońscy budowniczy statków czy­
próbować zwyciężyć nudę. Nie wiele to je- nią starania n minillteryum skarbu, aby 
dnak pomogło. Przy kartach ziewają. Pró- im pozwolono sprowadzać bez cła z zagra.­
bowali boksować się co rano, a po obiedzie nicy łańcuchy i kotwice, jako tańsze od 
zapalać cygara z przeciwnego końca i pić krajowych. 
wino odedna butelki, a nie od szyjki, prze- - Dzienniki petersbnrskle dowiadują się, 
wracając butelkę dnem do góry-w~zystko że do miusteryum skarbu wniesiono poda­
to jeduak im się znndziło. Wreszcie kilku nie o zniesienie cła od łańcuchów i kotwie 
gentlemanów, członków klubu, udało się żelaznych, przywożonych z zagranicy. 
w podróż po całym świecie, aby się rozer- Handel. 
wać; o ile to możliwe. Byli w Egipcie, - Przez komorę w Sosuowcu dozwolo-
gdzie jeździli na wielbłądach, siedząc twa- ny został ponownie przywóz owoców, ży­
rzą do ogonów, dostali się na wierzch pi- wych roślin i jarzyn. 
ramidy i pluli na dół, zakładając się kto Drogi żelazne. 
dalej doplnnie. Śmiertelne nudy I Byli we - Przepisy tymczasowe, mające na celu 
Włoszech, gdzie wynajęli tysiąc kataryuek nsunięcie konkw'encyi dróg żelaznych mię­
i kazali im grać razem przed hotelem, gdzie dzy sobą przy przewozie ładunków, ogło­
mieszkali. Nudy. Na wystawie paryskiej szone zostały w N. 85 "Zbiorn praw i po­
o mało nie rzucili się na dół z wieży Eiffla, stanowień rządowych." Główne zasady 
z nudów: Przyjechali wreszcie do Peters- tych przepisów, są: ustanowienie w róż­
burga i dalej pnszczać się po mieście "na nyeh kiernnkach równych lub też równo­
izwoszczykach' co koń wyskoczy, w poszu- miernych taryf przewozowych, odpowiedni 
kiwaniu wrażeń. Gdzie nie byli i czego nie podział ładunków na różne kierunki przy 
widzieli I nie pomaga. Opowiadają, że za- zachowaniu przepisów zawartych w punk­
proponowaU znaczne wyuagrodzenie jedne- cie 12 art. 57 ogólnej ustawy dróg żelu-

ny, pieczen marynowana, ryby ... Stójl stół I' kija o złoteJ . gałce do podplerama slę.~~eJ 
rozsunę. niel Potrzebuje czegoś, coby mu służyło, 
Wyjmował prowizye, których jakość nie nie niszczyło się, trwało do końca życia i 

ustępowała ilości. po niem jeszcze zostało. Słowem, kawałka 
- Do rzeczy, staryl ziemi. I gdybym nie hył poprzysi4gł sobie, 
- Nie jestem głodny - rzekł paralityk, i to wbrew żonie i Mamie, że nigdy, ale 

opadając w fotel przed kominem. to nigdy I nie pozbędę się tej chaty I tego 
- Ani ja - odparł Mulrady - lecz cóż oto ogrodn, miałbyś oboje. Ale, da.łem ao­

mamy robić innego? Jedzmy, pijmy. SIj. bie słowo: tę chatę i teu ogród zachowam 
tacy, którzy utrzymują, że to jest główną dla samego siebie; dla ciebie wybrałem po 
sprężyną życia, i moi dyrektorowie we tamtej stronie wzgól-za kawał gruntu,-oto 
Frisko nie rozumieją interesu bez dobrego masz - tu, na papierze, gotowe, prawnie 
obiadu. Wypijmy na początek. zabezpieczone. Skoro zechcesz, wybuduję ci 
Odkorkował bntelkę, nalał dwa kielichy. tam dom taJti sam, jak ten. Dom i grunt 
- Wesołych świąt, staryl Pomyśluości! twoje będą do śmierci, a po najdłuższem 

Zaczekaj, teraz pijmy za zdrowie twej 1'0- twem życiu, przejdą na twe dzieci. 
dziny-a i mojej. - Niel nie na nich! nigdyl - zawoW, 

Pili pomału. Na dworze deszcz padał, unosząc się, stary. 
lecz tu nie wywoływał echa, jak tam na Mulrady przestraszył się. Nie spodziewał 
górze, w obszernym, pustym nowym domn. się podobnego wybuchu. 

- Napiszę-mówił Mulrady-napiszę do - Ciszej, stary! uspokój się-upominał-
żony i do Mamie, jak wesolo spędziliśmy zrobisz, jak ci się podoba, zapiszesz komll 
we dwóch wieezór w wigilię Bożego Na- zechcesz, twoja to przecie własność. 
rodzenia. I zmieniając przedmiot rozmowy, pocął 

- Sami-mruknął paralityk. wesoło: 
MI'. MulI'ady odkaszlnął. - Chcesz wiedzieć, czemu mianowicie 
- Sami, naturalnie, sami, aleśmy mieli tamtą stronę wzgórza wybl'ałem? Po pierw-

przez moją starą przygotowane przysmaki. sze, żem ją zrazu upatrywał dla samego 
Obowiązani za to jej jesteśmy i gdyby nie siebie, przypuszczając, że kopalnia moja &:i 
ona... tam się rozciąga; powtóre, że zdawało mi 

- Nie jadłbyś przygotowauych cudzą się, iż ci się ta miejscowość podoba. Sia-
ręką-spytał paralityk, patrząc w ogień. dujesz tam często, wpatrujesz aię, jak gdy-

- T-a-a-k - odrzekł, wahając się, mr. by:! coś sobie przypomiuał. Mówi" te ciQ 
Mnlrady, a po doŚĆ długiem milczeniu i po pierwszym, wiesz, atakn, zastano sie­
jakby dla pozbycia się niemiłej jakiejś myśli, dzącego tam pod drzewem ... Naturalnie za· 
pocz!}ł ze sztuczuem ożywieniem: _ pomniałeś o tern. 

- 'Ale, alei nie dałem ci jeszcze kolę- - Nic nie zapomniałem. - Ol gdybywa 
dy, mój stary I Mam ją tu wła§nie z sobą. mógł był zapomniećl 

- Wyjął z kieszeni kopertę i o stół 0- Stał, opierając się o stół. Snadi wino ro&-
party, ciąguął: grzało go i podniecało, rozwląmjtc jlJZTk. 

- Długo myślałem, czem cię zdołam za- z dobrowolnie nałożonych od pólrocaa wur 
dowolnić. Pieniędzy nie potrzebujesz, bo na I zów. Podniecający napój pol118zył tei; j8(1J 
cóżbyś je wydał? Taki,jak ty, człowiek nie muskuły I nerwy. Twarz mu się lal'W&'< 
potrzebuje brylantów, błyskotek, ani nawet niła, oczy rozbłysły, zwykłą trloCfC oehIp~ 
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/. kop. na pudzie taniej, aniżeli szlą ki. znajdujących ię w złym stanie, a należą- W czasie targu, niejaka M. . korz_ wozowym, ~owarzystwom prywatnym lub - Do depal"tamentu haudlu i rękodzieł cych do tegoż oddziału. stawszy z ciżby, otaczającej stragany w;. o~obom i przyznawanie im wynagrodzeń wnie 'i6no, pomiędzy innemi, prośby o u- (_) Targi zbożowe. Wczoraj na stacyi ciągnęła z kieszeni Małgorzaty ~yża. w taryfy niewłączonych, celem przyciąg- dzielenie kilkoletuich przywilejów na na- towarowej sprzedano: pszenicy 100 korcy .nowskiej rs . 2 kop. 5. Złodziejka została nięcia ładunków w jednym kieruni'l ze stępujące wynalazki i ulepszenia: na przy- po rs. 6 kop. _, 100 korcy po rs. 6 kop. na gOl'!,Cym uczynku schwytaną .• sl,kodą innych. rząd probierski do kontrolowania koloru 20 i 100 korcy po r8. 6 kop. 30; żyta 100 Zafil~szka,łe~? w domu pod Aa 197, 1L Pieniądze. patoki, wyciękającej z centryfug; na oguio- korcy po rs. 5 kop. 10; owsa 1,800 korcy Kró~owI, złodziej P. P. skradł rzeczy War. - Będące obecnie w obiegn papierki trwały tynk i sposób zastosowania go; na po rs. 3 kop. 15 do rs. 3 kop. 35 i jęcz- toŚCI rs. 8.. . , rublowe podobno mają być wymienione w maszyn~ "przesiewacz" z \Iowierzchniami mienia 500 korcy po rs. 4 kop. 70. Dwóch robotników: W. C. I F . M. WSzed]. ciągu przyszłego miesiąca na bauknoty no- jedną naprzeciw drugiej; na nowy sposób Na Nowym Rynku sprLedano: pszenicy I sz~ do .sklepu krl!-wc~ Icka PI:zetow.skiego, wego stempla. fabrykacyi krzeseł i t. p. mebli; na udo- 300 korcy po J"S. 5 kop. 90 do I·S. 6 kop. zaząd~ ~0k2:zarua JW ubr~rua . Kiedy P. Przemysł. skonalony sposób otrzymania mydła twar- 15; żyta 200 korcy po rs. 5 kop. 10 do odwrócił SIę, Je~e~ z r?bot~ów ukrył pod - Wal'szawski oddział towarzystwa po- dego; na uniwersalny płyn do gaszenia rs. 5 kop. 20 za korzec. ~dutem spodrue l chCla~ ~cI~kać. Krawiec pierania 'przemysłu i bandlu, przystępując ognia; ua marszowy tłumok juczny z lóż- Popyt na zboże slaby. Jedn&!,. spostrzegł kndziez l przytrzymaj do wydawnictwa szeregu prac ~tatystycz- kiem i na takież łóżko bez tłumoka; na Siano od l·S. 1 kop. 10 do rs. 1 kop. 30, złodzieJa. nych, dotyczących krajowego przemy- nowy fo iel składany; na podkowę końską, sloma do rs. 1 kop. 40 i koniczyna od (-) Teatr łódzki. Dziś po raz ostatni sIn i handlu, rozpocznie monografię o prze- zwaną IJodkową kauczukową Błocka; na r8. 1 kop. 45 do rs. 1 kop. 65 za centnar. występuje pau Eranciszek Idziakowski myśle górniczym i kopaluym, oraz o prze- udoskonl\lenia w podu zeczkach stemplo- (_) Wizyta złodziejska. W nocy ze w szt~ce p. ~oś~ińskiego • \V alka. o córkę." robacn I wyrobach z metali. Dla nzupel- wych; na apamty do przewiewania dl'Oż- środy na czwartek, do fabryki p. Kipera, Jak Się d?\\,la.dujemy, sy~paty?zny: teu ar. nienia nagromadzonych materyałów, rozsy- dży w browarach; na nowy sposób dysty- mieszczącej się przy ulicy Długiej, przez tyst.a wYJezdża z Lodzl w ruedzlelę, że. łany jest obecnie kwestyonaryusz do fa- lacyi spirytusu i wogóle płynów spirytuso- ogród od ulicy Pańskiej 'dostawali się zło- gnając miasto nasze zapewne na czl!-s dluż . . bryk, kQpalń i zakładów, trudniących się wych; ua udoskonalenia w podkowach dla dzieje w liczbie sześciu. Spostrzegł jeduak szy,.gdyz został angazowan! do Jednego o~~nwemWi gaal.lsęzZla·~.fill'e· pporwzesmta~sle u'bl'uro I'e"'- - koni i innych zhwikerząt kOPrt° wYCbh; na. no- ich obecność stI-óż fabryczny, który spło- z Większych teatrów zagraruc/}. Vi " JU3 wego systemu a' ze spręzyną o racaJącą ł ł d . . l . d b'ó h macyi o ZWI'Ot nadpłacouych Pl·eru·ędz·y lub . h ki F h " szy z o zlel, ecz Je en z ra USl w, uc 0-Się, zwally "a em auc ereau . dząc. wypalił do niego z rewolweru i prze-wynagrodzenie za spóźnion/} dostawę na Taryfy . strzelił mu lewe ramię nawylot. Rabusie, KRO N I K A. kolejach żelaznych. Zakłada je krajowiec, - Departament kolejowy przy ministe- nie wskórawszy nic w fabryce p. Kipera, ekspedytor towarów Uli. kolejach żelaznych ryum skarbu rozesłał do zarządów kolei udali się nastęuie do sąsiedniej fabrykl p. obznajmiony z tego rodzaju interesami. okólnik, w którym przypomina terlnin Kellera, nie poszli tam jeduak wszyscy, Warszawa. Biw'o to załatwiać ma sprawy kupców, zmiany tal·yf. Jak wiadomo, taryfy kole- lecz trzech tylko, a trzech ukryło się Przejeżdżał przez Warszawę w tych pl'2emysłowców i fabrykantów nietylko na jowe maj/} hyć przedstawione departamen- w grochu. tróż fabryki p. Kellera, ust y- dniach poseł grecki'przy dworze petersburs­naszych kolejach, ale w Oesarstwie i za towi do dnia 13 września, ogłoszone zaś sza wszy strzał, wybiegł do swego ogrodu, kim ks. Maurokorddato. - Literat cZel!"i granic/}. publicznie do 26 października. . kilk l dzi'd h ku ' dr. Adolf Czerny bawił krótko w War-• - Z Dąbrowy górniczej piszą do "Slo- - Przedstawiciele kolei wiedeilskiej: pp. a dUJlił'zaw zy 'du hU dz' , I ącyc &.b Ulkie~u, szawie. - Inspektore>"$ oświetlenia gazo. wa"·. Kopalru'e "Kazl'fil'el'z" l' "Feliks" w b . lu C ,,; b li d P są Zl , że to ua c o l pomoc z lA ry' p. . t' W 
tras w'ger I '. zac~, przy y o e- Ki . b' ł . k . h Wkló wego przy magls racie m. arszawy ma Niemcach, zostały sp.rzedaue belgijczykom. tersburga celem narad IV kwestyach tary- p~r~ I kPO lel. narr7:eclw o ~c b r i' być podobno miauowany pl"Of. Napoleon W Oąbrowie rozpoczęto budowę browaru, fowych. J,(k się dowiaduje "Kraj", poru- tcdz~ Je nkató pr;zebotna. SIę, że . y lli z 0- Milicer. - Magistrat upowajmiony został :tudzież ~abryki nac"YI'1 'a;ansowych. W • l k t b " . f ht leJe, ' rzy o S ąpllvszy go, zaJrze mu ł dz . d ... d b B

. l' .,. <i" sz.on/} zos,a a wes ya o mz8Ula rac u w oczy i jeden z nich, mówiąc: to nie przez w a ę wyzszą o wmeSlema o ud-ędzinie budują również wielki gmach na na rzeczonej kolei oa węgla kamiennego nasz" _ uderzył go żelazem w głowę, a na.- żetu miasta 4,500 rs. na re tauracyę ko-pomieszczenie browaru. i buraków, a natomiast podwyższenia ta- "cioła św. Marcina. - Ma być wkrótce - Brytański konsul generalny w War- ryf pl'zewozQwych od wyrobów zagranicz- stępuie wszyscy uciekli. wskl-zeszone wydawnictwo . Tygodnika I", .. • szawie 'W ostatnim swoim l'aporcie o han- nych. (.....-) Nagła śmierć. Mieszkaniec tutej zy, clUlrslciego". - P. Z. inżynier-technolog -. dl\l IV Królestwie Polskiem, koustatuje, że Wystawy. Franciszek Klinkiewicz, wszedł ze swym wynalazł, jak donosi "Kuryel" warszaw-eksploatacya kopalni węgla 'w poludniowo- - Dzienuiki ruskie donoszą, iż podczas znajomym do jednego z szynków na ta- ski", przyrząd do kierowania balonem, zachodniej części Królestwa, (której rezul- zjazdu towarzystw farmaceutycznych w Pe- rym Rynkn i po wypiciu kieliszka wódki z którym ndał się- podobuo do Petersburga , tatem. j.est około 2 milionów ton węgla tersburgu Ula być w'ządzona specyalna począł narzekać na straszne bóle w pier- w zamiarze starania się o patent ua swój roczUle) l handel węglem idą dobrze, zwłasz- wystawa. siach. Po kilku chwilach Klinkiewicz osłabł wynalazek. - Okręg tlaukowy warszawski cza przy nlatwieniach komunikacyjnych z Wykształcenie profesyonalne. zupeillie, a nie mogąc przenieść boleści, n- wydał pozwolenia ua otwarcie na prowiu-połudl)iowemi prowincyami Bosyi. Urzędo- - Podlug ostatniej decyzyi ministeryum padł zemdlony. Po przyprowadzeniu go cyi uastępujących zakładów naukowych: • wy dziennik handlowy angielski z tego oświecenia, zakomunikowanej wszystkim do przytomuości, K. oświadezył, że wódka p. Kapłanowi w Międzyrzecu l -kłasowej • powodu wyraża zdanie, że otwarcie kolei okl'ęgom uaukowym, po poprzedniem poro- była zaslona. Zanim go wyniesiono z szyn- szkoły męskiej dla dzieci wyzuania mojże­iwaugrodzKo-dąbrow kiej stworz.yJo nową zumieniu się z odnoŚ1lemi władzami wycho- ku, K. jęcząc, wyzionął ducha. Sekcya le- BZowego; p. Iguacemu Marcinkowskiemu erę ' dla polskiego przemysłu węglowego. walicy szkół haudlowych dla otrzymania karska wykazala, że śmierć nastąpiła pra- we wsi Konstancya 1-klasow~j szkoły ogól· W. ostatnim rpku węgiel polski cieszył się stopnia nauczyciela tych szkół podlegać wdopodobnie skutkiem wodowstrętu lub o- nej . i p. Woliowi Szymanowiczowi w Gom­wielkim popytem na rynkach Cesarstwa, mają dodatkowym egzaminom w jednej ze trucia. biuie l-kłasowej szkoły początkowej z od­najbardzi~ nawet oddalonych, szczególniej szkół handlowych rządowych ze specyalnej (-) Przejechanie. Woźnica Krysiak, działem żeńskim. - Ofiarfł . fatalnego wy· zaś w prowincyach poludniowo-zachodnich. zuajomości buchalteryi i arytmetyki han- przejechał na Stal:ym-Ryuku 9-cio le,tniego paiJJcu. padl przed paru dniami konduktor W Odesie wspólzawodniczył on pomyślnie dlowej , oraz ich literatury. Przytem kan- chłopca, Izraela SzpicekIl., który w trzy go- kolei terespolskiej, Bzowski. Jadąc pocią. z allgie\skim, jak również z ruskim (do- dydaci na nauczycieli szkól handlowych dziny po tym wypadku nmarł.. giem osobowym, wychylił gło.wę z wagonu nięcll:im). Że angi~Jski węgiel mógl utrzy- przy rzeczonych egzamiuach obowiązani (-) Wyp~dek. Przy budo~vle ofiCyny Y' w chwili nadbiegania z przeciwnej strony ma6 ęię, pomimo wysokiego cła przywozo- są przedstawić program wykładowy dane- domu 'pod :'Ił 260 .oberwało Się ruszto,,:an~e . pociągu towarowego, ładowanego szynami. · wego, zawdzięczaj.~ to anglicy tanioścJ go przedmiotu z dokladnem wyjaśnieniem z 1 plęU'a, skutkiem cze~o spad.ło plę~Jl1 .Jedna z szyn, skutkiem wstI'z/}śnień, usu-frachtów ID rskich. Niedawno władze miej· obranej metody. • robotnptów. z których ~wo.ch pomosło we- nęła się nieco i wystając po za brzeg wa-skie Odesy zakontraktowaJy wielkie ilości szkodliwe mn:y ~a głOWie I .plecach. Resz- gonu, w szalouym pędzie wymijaj/}cych się węgla polskiego, przeznaczonego dl", uboi - ta, tak szczęśh\\,le spadła, ze opró.cz lek- pociągów, zgruchotała czaszkę nieszczęśli-szych mieszkańców, którzy podczas zam- Wiadomości bieżące. kiego p.otłl1czema, zad~ego powazmeJszego wego. Bzowski pozostawił żonę i pięcioro 19Jięci'a nawigacyi mają bardz'o wiele kło- rue odmosla uszkodzema. dzieci. - 8typel1dya skarbowe tV instytucie -po~ów . z opałem, ponieważ ceny wówczas (-) Ćwiczenia . Naczelnik straży ognio- (-) Kradzież . W uocy ze środy na głucJwniemych i ociemniałych zostały zaję· podnoszą się znacznie. Węgiel polski wal- wej ochotniczej łódzkiej, zawiadamia, że czwartek, przy ulicy Nawrot Nr. 1805, do te; do zakładu mogą być przyjęci jeszcze c~y obecnie skutecznie z niemieckim w są- w niedzielę dnia 8 b. m. o godzinie 7 rauo I sklepu wiktuałów Fiszera dostali się przez kandydaci, utrzymujący się kosztem wła­siedztwi~ granicy i Niemcy skarżą się sil- odb.ędą się ćwiczenia oddziału II przy do- wyłamane drzwi złod:.ieje . i zabrali rożnych snym, lub też do szkoły dla przychodnich nie na to wkroczenie w ich przemysł. Po- mu rekwizytowym tegoż oddziału i w po- towarów na rs. 600. Dziwnym zbiegiem głuchoniemych przy ulicy Piwnej. Rok 'IoU; wyglądał tak, jaJilm go przed trzema myślę, tajemnicę mą do jego odejścia. S a­laty widzieć musiał Masters. bo mi było, lecz, pamiętam, napisalem o - Sluchaj, Alwirue Mulrady, - mówił wszystkiem list do żony, wzywając ją tu ... zwracając się do swego gościa, - sluchaj pamiętam też, widziałem, jak się lfasters dopó'ki mam siły mówić, czemu nie ufam im, oddalał ... Więcej nic nie pamiętam. Zasta­posądzam ich, nienawidzę. Sądzisz, że znasz no mnie tam, wiesz? 
moją histor.yę? Słuchaj, opowiem ci ją dziś. w· d kł ,r 1. d . Słuchaj. . . - . lel~- o I·ze. luu~'a y, prz.ypomma-Zatrzymał s ię i podniósł do ust drżącą, Jąc s.o~le l z opo~vladame~ parahtylf:a ze­ąparalltowaną rękę, chcąc może wybuch sta~Vl.aJąc w .. myśh, to co Uleraz słyszał od gniewu ,pow~trzymać. wozDlcy dylIzausu .. 

- Przed trzema laty byłem poszukiwa- - Mówi/} - ciągnął Slinn, tI'zęsąc się czem z.łota, jak ty, MW'Jady, ,ale iuaczej, cały - że odt/}d, przez całe trzy lata, nie inaczej. Miałem naukę, doświadczenie , teo- odzyskałem władzy i pamięci... mówią, że ~yę cierpliwość, sily, wytrwania co- na szczęście moje, gdym leżał w szpitalu, ruemiara. Wybrałem miejsce, szyb wy- z niczego sobie nie zdawałem spmwy. 1I1ó­kopałem. Sam, bez pomocy, rady, od wią, że ponieważ leżałem bez ruchu i mo­rana do wieczora kopalem bez wy tchnie- wy, zadawallliając same zwierzęce natw'y • nia, prz.ez całe półrocze. Nie spałem, nie ludzkiej potrzeby, nieprzytomuy byłem do jadłe~1 tyle zaledwie by jakotako podtrzy- dnia, w którym syn mój znalazł mnie tam mać sky. I znalazłem ... nie jak ty, MuJra- wypadkiem. Mówi/} tak, a ja ci dziś mówię dJ, wypadkiem, szczęściew Josu, co sam wAlwinie Mulrady-ciągn/}ł, głos podnosząc­głupców lezie ręce ... Kol nie wyrzucam ci że fałsz to i kł:.t.mstwo! W tydzień jnż po plozecie tego, nie twoja to winal Lecz w na- wypadku pamiętalem o wszystkiem-przez stępstwie poszukiwań, opartych na teoryi, całe te piekielne trzy lata, dopóki nie zja­W na~rodę trudów, niedospanych nocy, gło- wił się u łoża. mego syn mój Hany, z wy­du i chłodu, miałem ją, żyłę złotą-fortuuęl studzon/} sw/} twarzą hipokryty. Czy rozu-- 'fego dopiero ranka spostrzegłem, ile miesz mnie, Alwinie Mulrady! pojmujesz, ja, pracowałem, ile l'rzecierpialem niewygód magnat, milioner, jak nędzarz ostatni, na wszelakich, jak podkopałem swe zdrowie . . szpitalnym walałem się bal'łogu, opnszczo­W powodzeniu opuszczały mnie siły. Nie ny przez wJasuą żonę, przez dzieci własne, mogłem myśli zebrać, tchu piersiom brako- na pastwę ciekawości obcych, lekarskich wało. Tuż w pobliżu, jedyną żywą dusz/} doświadczeń rzucouy ... Leżałem , zdając so­był sąsiad mój Masters, zawiedziony w na- bie doskonale ze wszystkiego sprawę. Sly­dziejach poszukiwacz złota. Szyb jego tam szałem, rozumiałem, jak mówili o niewe­byli Starałem się ukryć przed nim i po- czalności mojej. Slyszałem, jak roztrząsali wodzenie me i nagłą słabość, gdyż nie ufa- życie, o nadużycia mnie oskarżając. Nikcze­łem mu... uie ufałem nikomu; posądzałem I mniJ Kie znałem wina i kobiet; skromne, wszystkich. Odchodził stąd właśnie znie- sW'owe wiodlem życie. Kaznodzieja szpital­chęeony niepowodzeniem... Przetrzymam, I uy, mówi/}c o gniewie i pomście Bożej, 

mnie ukazywa ... ysza em! widziałem I I - ' USla em sięoardzo ZlUienić, gdyż na' niech m li Bóg tego uie przebaczy I . Rtępnego roku bałem się ich przybycia; - Ciszej I uspokój się! - upominał Mw'- ledwie poznaćby mnie moglii Zreszt/} U10-lady. żeby, jak ów student medycyny, nie nwie-- lfówili o mnie - ciągnął, trzęsąc się rzyli mi, wzięli za nieprzytomnego. Odtąd cały i głosu ochrypłego ' nie zniżając,-m6- blagalem nieba o poprawę w zdrowiu; n.Ie wili, jak o opuszczonym nędzarzu, wyrzut- chciałem, by plozybyU, zanim poczl\ię się sll­ku społecznym, zbrodniarzu może ... i slusz- niejszym. Minął rok jeszcze; ciągle prze­nie... Nikt się po mnie, nikt do mnie nie bywałem w szpitalu, ciągle niedołężny. zgłaszał. Innych odwiedzali przyjaciele, Przestałem się modlić, przekląłem tych, ~o kl-ewui zabierali i wywozili kl-ewnych. "ie- mnie opuścili; poprzysiągłem sobie, że me którzy przychodzili do zdl'owia, niektórzy, powąchają nawet mego bogactwa; lecz szczęśliwsi, umierali! Ja sam żyłem opusz- pragnąłem żyć, chociażby po to, by ich czony, niepotrzebny nikomu. . ukarać, upokorzyć. Siły wracały mi zwol-- W pierwszym roku - mówił coraz na, lecz stopniowo. Bez rodziny, przyjació~, prędzej - błagałem nieba o ich przybycie; gotówki; skrywałem to przed lekarzanu. czekałem ich codziennie, nie traciłem na- Powiedziałem im tylko me nazwisko i sta­(lziei. Mówiłem sobie: .Nie otrzymała snadź ralem się o małe robótki, by zarobić sobie mego listn, lecz dlugiem zaniepokojona mil- tyle, ile mi potlozeba było na opuszczen!e czeniem, przybędzie lub przysle kogoś, by szpitala. Pewneg() dnia dowiedziałem Się się o mnie dowiedział." 1inody student me- wypadkiem, że skarb mój został odkl'y~yl dycyny zajął się mną i badając wzrok mój Rozumieszl odkl-yty! przez innego znaleZło­jJrzyszedł do wniosku, że nie jestem tak ny skal'b, co lIInie kosztował tyle lat prs­bezmyślnym, jak to przypuszczano. Z po- cy, który zdl'owiem opłaciłem. Pozostaw~­mocą alfabetu, ukazując mi litery, dowie- łem bezwładuym nędzarzem. Inny', szczęśli­dział się o mem nazwisku i obiecał pisać wszy, miał korzystać ze złota, z mego, do rodziny. Przekleilstwo chciało, żem się przeze mnie nietkniętego złotal przed nim zdradził z mojem bogactwem; Wzniósł ręce. odtąd. i ten uważał mnie za waryata. Od- - Mówią, że mnie podnieśli bez zmysłó'Y; szedł i nie widziałem go więcej. Nadzi~a można je było stracić!... Nie pamiętam, nIc nie opuszczała mnie jeszcze. Marzyła mi się nie pamiętam, aż do dnia, w którym syn ich radość, gdy mnie odszukają i to moje mój się zjawił, w trzy tygodnie po tym n~­szczęście, gdy w bogactwie niespodzianem wym, jak mówi/}, ataku. Zaszedł do SZIJI­zna,jdą nagrodę zasłużoną. Słaby byłem,. tala w charakterze gazeciarza, po infor­niedołężny, lecz bądżcobądż szczęśliwy przez macye i statystyczne dane; uderzyło go na­rok cały, dopóki nie opuściła mnie nadzieja. zwisko moje. Poznał mnie i myślał, żem be~-Umilkł na chwilę i znów usiłował pod- właduy i bezprzytomny. Nie stara~en~ SIę nieść do twarzy sparaliżowan/} rękę. Glo- bynajmniej plozekonać go, że tak rue Jest. sem przyciszonym, nieco spokojniejszy, tak 
ciągnął: (D. c. ".) 
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:hi 201. 
3 . n..'y - " ~-y _:J·t ru'e poru' ,·t wipksze!2'o szwanklr, oprócz .ólowa adagas. karu ofiaro. wała p,C" lńcll 50 ż'!'l, akcye war ... to ... kop. "ęgl& i zakł. 

szkolny zacznie się 13 b. m. LT - uut; -U.l& "'" ~ _ ...... y hutniczych 287 iIjd. 285 pl.., &keye towĄrz. zakt. 
Ala1'szallrowskiej otworzona zost&la nowa kilku kaleczeń. '!.rdeńtlloo Carn t, J;OZm&lte }!odarunki-..nn..... przędzy bawet. ..z.wiar",e 26ó pł .... , akcye tow. ksi"""'rnia. - J/agistrat flłiasta powziął - W Mławie schwy tano kontrabandę na, ,innemi ordel! ' korony Mad"gaslroru. Prezenty ŁaZo i łaźni - płac" 250 l. akcye tow. fabryki cn-"'- ł . uli ~. K tz b dł . lokomotywie nkryto., askladai.co. ipzróżnych te ,~czał p. Le Myr.· e de Vilers. P.rze~ nie- km Częstociee - płAe. ; 1,000 r. akcye t.,warwystw. 
myśl plozed użerua. cy w'. o e ue wz uz "' o"'.. ' M d <im ć ~dzy mie- W&rBZ. fa"" r .tali t>56 i!)d. I1J'!kó"to: Berlin 3'/ .. B~~~do~v~~~~'~~ ~o ~;~~i;n~bi:t.~n~la~~ ~~~i~C~b!V~:~~c~ ~';~~~;t:~szto;!io~ S:;::':~dBg~:.~a :cz;anc~~:U o.~ani- ;rM:.n J~§6 J':':~!n!ÓI'i =~ 5~;:~' l.:r:!,:~ rogu Wierzbowej i pla.cu. askiego. - Wla.- - Szkliły prywatne w Prusiech. W cza- ?Zała si~ na ~&~emnem przesyłanlll sq~le kul ime ziemsiie 9.1,- ... r... I i n 203.2, ŁodZI ilee wursłm'vs!cie otrzymały w tych dniach sach, gdy troska. o szkoły publiczne nie l ?becme s~ J~~e, ~-tórzy. te ~noo9 uw"'" 16,'l,6, listr lik>vl!1. 99.2 poi. premiowa l 68.6, od departa.melltu medyczuego wyjaśnilInie była. ta.k wielką ja.k dzisiaj, szkoły prywa- 13j' za chwil we z"wle~zeme brom. 1I~~.~ ... 1) eolniJ.. Tar, ... }lla ... Witko .. -kwestyi sposobu nrządZłlni~ pracowni che- tne w Prusiech mialy obszerniejsze pole .x: Burze. W SzwaJc~ pllno,,:ały '1/ po- .kiego. PJzenie olld. __ , petra I dobra _ miczno-bakteryologicznych z dyaguostycz działania ' . obecnie; w znaczniejszym tet czlltkach zesz!?go tygodnia straszlIwe burze, -596, biała 62Q-640, wyborow .. 66O-sso, żyto nym celem 1Ja.dania. krwi, potu i inuych zakl-esie z~ępowały one szkoły publiczne. któ,e wyrzqd,,1y znaczne .strat~ materyalne. ....ybqrowe ł6i1'-48o, Blednie - 500 - , . ",.dli~ wydzielin ludzkich. Departament medyczny W starych prowincyach pa.ństwa pruskie- Kilka osób utraciło j.ycie. Przed kilku dniammi je- 3i~ -~bi~~5~ ::1:ik 4;:>~ _: °zi:::w;' _ roztrząsn~wszy powyż,szą kWestyę, wyda.ł go znajdowało się w 1861 roku 84,021, w chato . pewne młode m:ilieńsq,o w oty.:a c'h fJ::ftrzepak rap~ zim. ___ , groeh polny 550-opinię , iż podobnemi pra.cowniami za.wia- 1864 r. 88,064 dzieci W szkołach prywat- pOwOZl~ z Allschwyl do Neuwy} (w o~óIt 675 cukrowy - - - , fasOla - - - zĄ korzec, dywać może ka.żdy lekarz, który studyo- nych. W r. lą86 cyfra ta spadła do 63,144, Baz.ylel), g~y. nagle zerw:!l\. Sl ~ burza l piorun k'&s~ jaglana ~ - J olej rzepak."y - - - , wał specyalnie metody kliniczne. bada.U1a a w państwie pruskiem dzisiejszego ob za.- zabił na !DlejSCU mlod, kobletg. lnlD%,.i;;iO-;;-O ~s~~J.~y· 600, iyta. 400, jvc.mieni~ Produktów patologiczuych przy różuych ru, liczba uczniów uczęszczających do szkól _, owsa 150, !trochu polnego - korcy. h . k ó .... b któ 1\7 107121 Warszawa, ~ wrze~ni&. Okuwita 78'1p z akcyzll 
chorobac ) Ja l' WUlez I lIlIle os~ Y.. - prywatuych wynosiła w 10 1 r. " T E L E G R A M Y. po k. 9.'I/lq. Stosnll.el<g&rDca do wi&ilralOO-307'1,. 
re otrzyma.ly wyższe wykształcellle l spe- lecz w 1886 spadła do 77,136. W szcze- Hurt. sl<1&<1. za wiadro kop. 844c-g~, sa garn. 275 oyalnie za.jmują się. c~emią, .jak chemi!lY gólno~ci znikły mui~isze szkoly prywatue; -276. SzyD.ki za wiadro kop. Są7 _ 860, !J& garrueo i farmaceuci. Dalej rue uznauo za Iroll.le- szkoły te w 1871 r . liczyły przeciętnie 2,?9 Petersburg, li ",neśnia (Ag. prn.). Po u- 279-280 kop. Cz dod. na wyseb. 2'/.). czne, aby podobnego l'odzajll pracowuie kla.s, oraz 57,3 dzieci, w 1886 r. zaś 3,13 kOliczeniu uroczysto ' ci poświęcenia. cerkwi - - TELEGlł!IY G1EtDOWE. miały usta.wy za.twierdzone przez rząd; klas i 63,8 dzieci. Na.jwi~k za szkoła pry- w pobliżu lniejsca zdruzgotania. cesa.rskie­dostateczne m jest, jeżeli pra.eowni6' <ltwie- wa.tna zna.jdllje się 1 okręgu Diisseldorf; go pociągu, oberprokUl·a.tor na.jświętszegQ rają lekarze, za.wiadomienie zaJ:ządu lekar- w 1886 r. liczyła ona. ,266 \Iczuiów. ~zko- synodu i minister komunikacyj mieli szczę­skiego, jeżeli zaś inne ,)Boby .zajmują się la. prywatna. z zakresem nau.k szkoły ludo- . ście przesłać ze stacyi Borki telegra.m pod otwal"Ciem, wyjednanie zezwoleuia. guber- wej nie ma już dziś w Prusiech żadnego adresem Ich Cesarskich Mości, ua który te­-nialuego zarządU leka.rskiego. Miejscowy znaczenia; w 1886 r. 248 szkół podobnych goż dnia z Fredensborga otrzymali nastę­zarząd leka.rski może jedynie żądać, a.by w ca.lem pa.ństwie liczyło razem 8,763 dzie- puj ącą Najmiłościwszą odpowiedź: .Ser-pracownie owe byly przyzwoicie urządzo- ci, z tych 3,693 chŁopców, a 5,070 dziew- decznie dziękuj ę wam za telegra.m. Jesteś­ue, ora.z, aby otwal·te były dla badań przez cząt, nauczanych przez 333 osoby, miano- my nszczęśJiw!eni z wiadomości, że została. dzieil cały. wicie 129 nauczycieli 204 i nauczycielki. Na- już wzuiesiona i poświęcona świątyrua. na. - Petersburg. tomiast szkoły prywatIle z zakresem szkół miejscu Naszego oca.lenia. Z głębi duszy • Grapkmin" dowiaduije się, że ci podd~~ średnich są jeszcze dzisiaj cennym czynni- dziękujemy wszystkim. ui niemieccy i anstrya.ccy, którzy warmII kiem w dziedzinie oświaty. Liczbą prze- ALEKSANDER.' ruskiej srużyli w chara.kterze kapelmistrzów, wyższają one nawet szkoły średnie publi- Petersburg, {) września. (Ag. płn.). We-będą usuuięci. Na. przyszłość posady ka- czne, ale nstępnją co do ilości kszta.lcących dle wczorajszego buletynu, przebieg choro­pelmistrzów ,vojskowych otrzymywać będą się. Podczas gdy IV 576 szkołach publicz- by J. C. W. Wielkiej Księżnej Ma.ryi Pa.­mogli tylko podilani państwa ruskiego i to nych tego rodzaju kszta.łci się 134,937 dzie- włówny zupełnie jest pomyślny. Siły wi­szczególnie narodowości ruskiej. - Według ci w 961 prywatnych szkołach {jl'ednich docznie powracają. infor/rnwyj " G..a::danina" , izra.elici nie bę- p~bie,:a. nauki tylko 68,373 dzieci, a. każda. Petersburg, 5 września. (Ag. p.) Ba­dą dopuszczani w chara.kterze obrońców z nich przeciętnie liczyla. małoco więcej niż wiący dotychczas IV Peterhotie Ich Cesa.r­w zreformowanych sądach w prowinayach 71 dzieci. Szkoły te lużą przeważnie do skie Wysokości Wielki Książę Aleksy Ale­nadbaltyckich. ~ Ministeryum oświaty wY- ksztatcenia młodzieży ~eliskiej. Z ogółn~j ksandrowicz i Wiel14 .Książę ergiusz Ale­dało pl:zepisy, tyczące się przywilejów przytbCZ<5nej tu cyfry plozypada tylko 12,625 ksanm'owicz, wczora.j wieczorem wyjech&li warszawskiego instytutu weterynaryjnego, c"hlppców i 55,748 dziewcząt, a przynaj- do Moskwy. na. jaki zamieniona. została. dawniejsza szko- mniej .1/. czę ć chłopców przebywa w tych Petersburg, 5 wl:zeŚuia. (Ag. p.). W Fre" la weterynaryi. zakładach tylko cza.sowo, gdyż 3,016 chłop- densborgu gości także owdowiała. cesa.rzo-"lV/Jwosti" donoszą, iż ministeryum spraw ców i 3,030 dziewcząt kształciło się w kla- wa niemiecka Wiktorya z córką Zofią , na­wewnętrznych kończy obecnie roboty przy- sach mieszanych (niewątpliWie dzieci na.j- ,I(zeczoną księcia następcy trouu greckiego, got.owawcze, tyczące się spisu ogólnego lu- młodszych), z których chłollCy wyjątkowo a. na rocznicę nrodzin króla CIu'ystya.na dnóŚci w' państwie na nowych podstawach. tylko przechodzą do innych zakła.dów nau- spodziewany jest przyjazd lU"óla i następcy Ministeryum doszlo do wuiosku, iż dokła- kowych. W prywa.tnych szkołach średnich tronu szwedzkiego. W ill"oczystości tej dne wiadomośCi ze sta.tystyki ludności są wyklada.ło 3,126 osób, z 'tych 704 nauczy- weźmie udział tylko około 30 Na.jdostoj ­niezmiernie wa.żne dla. różnych kombinacyj cieleJr i 2,422 nauczycielki : oprócz tego nieiszych osób. państwowych. Przedewszystkiem ma być 2994 pomocników nanczycielskich (respec- Petersburg, 5 września. (Ag. p.). Wczo­zarządzony spis jednoczesny we wszystkich tive pomocniczek) i 826 na.uczycielek robót raj w sądzie okręgowym rozpocz~la się in­dzielnicach pa.ństwa, a. następnie zorgani- ręcznych. Pomimo zmniejszonego znacze- teresująca. w Rwycb szczegółach spra.wa. łn· . zo\vane zostanie prawidłowe r egestrowanie nia, szkoły prywa.tne dziś jeszcze ważne POdgorycza.ni-Piotrowicza i innych, obwi­!"Uchu ludnośc.i. zajmują stanowisko w żypiu publiczuem nionych o fałszowanie dokumentów z celem - W Wadowicach rozpocznie się proces Prus; da.ją one znacznęj części personelu osiągnięcia przez oszustwo zysków pie­przeciw agentom emigracyjnym 4 listopa- nau,czycielskiego kobiecego skl-ornne utrzy- niężny~h. da. - Nagromadzono olbrzymi materyał manie, a okoliczność ta, wobec ogólnego Petersburg, 5 września. (Ag. p.). ,Gra.ż­dowodowy. dosyć lichego położenia na.uczycit:Iek, .nie danin" donosi( że przy ministeryum ;ka.rbu - Z Kamieńca Podolskiego dowia.duje jest godną lekceważenia.. Pnbliczne bowiem utworzona została. oddzielna. komisya dla się gazeta. .Niediela" o nadużyciach - szkoły ludowe i średnie z pomiędzy 68,765 wskazania środków rozwoju przemysłu t y­w ta.mtejszem zebraniu szla'ibeckiem .• Mar- catkowici~ zajętych sił nauczycielskich, da- tuuiowego i uSUllięcia. dostrzeżonych w nim 8załek" sz)llch5y powiatowy ka.miElDiećki, ~. ją utrzyma.nie tylko 7,869 nauczycielkom, niepra.widłowogci. W celu. sprawdzenia. Skibiwskij , pełniąc obowiązki ma.rszał~~ czyli nieco 'więcej niż 11%; w odpowia.da- motywów projektu rady, wydelegowany zo­gubernialnego, dopełnił nieąpod,ziewanej re- jących tym zakłaclom szkola.ch prywatnych staje uczędllik do Królestwa Polskiego wizyi akt zebrania szlacheckiego. W pIerw- z pomiędzy 3,-159 sił nauczycielskich, przy- i guberni północno-zachodnich i poludnio­szych chwilach rewizyi wydaIił ze służby pada ua. ua.uczycielki 2,626, czyli okt'ągłe wo-zachonieh. kilkll ul"Zędn\ków kan,celaryjllych - opia- 76%. Publiczna szkoła. ludowa, lnianowi- Petersburg, 5 Wloześnia (Ag. p.). Mini-czętowat' szafy i archiwum. Okazało się cie po wsiach i w o)wlicach przeważnie e- ster wojuy wy,jecha.ł do Kowna.. dalej, iż zebranie, rozejrza.ws7.,y się w re- wa.ngielickich, tak uiechętnie przyjmuje ua- Londyn, 5 września (Ag. p.). Bezrobocie znitatach rewizyi p. ., wydaliło bez Wy-' uczycielki, że up. w całem państwie prus- nie ustaje. W Liverpoolu właściciele do­jaśnienia przycZYJl jeszcze. dwóch urzędni- kiem sI} tylko 442 nauczycielki ewangie- ków zgodzili się ua. ustępstwa., skutkiem k6w z kancelaryi i przez prokUl·atora. wy- lickie (Ila.tnralnie w . pnblicznych szkołach cze~o roboty rozpoczęto. toczyło akcyę przeciw ca.lemu składowi ludowych ńa wsi), podczas gdy ka.tolickich Paryż , 5 września (Ag. p.). "Temps" do­osobistemu ka.ncelaryi, oskarżając takowy jest ~,304, z tych jednak na prÓwincy~ nosi że minister spraw wewnętrznych, o zdzierstwo, fa.łszerstwo, roztrwonieilie na.llreńską i na Westfalię przypa.da 2,092. Con~talls, polecił prefektom, aby nie przyj­sum i t. p. si:)lżbowe llrzestępstwa. Inkwi- Pojedyńcze same wyjątki, między illllemi mowaIi od Boula.ngera, Dillona. i Rochefor­reut db spmw 'szczególnea douiosłMci, któ- Berlin i prowincya 8zleswig-llolsztyńska, ta iaduych dekla.racyj ka.ndydackich przy remn powierzono prowad7.enie śledztwa, nie popra.wią ra.dyk&ln.ie ogólnej sytuacyi odbyć się mających wyborach do izby, po­dokonał rewizyi u jednego z wydalonych }lauczycielek; co najwięcej oddzialać one nieważ wszyscy trzej, z mocy wyroku, po­urzędników i zaa.resztoWal ~ pndów aktów mogił i j6llt. nadzieja, że oddzlalają jako zbawieni są praw cywilnych, a zatem nie i dokninentów, związanych w kilka. pak wz6r ao na.śladowa.uia. Z tego stanowiska są wybieralni. , ~ ogromnych. Jak mówią, nadużycia. wykry: szkoła. prywatna. ma szczególne znaczenie, Paryż 5 wsześnia. (Ag. p.). Sąd policyi te są ogromne; samy h, świadków w te) poniewll o~ok miejsc wychowawczyń do- skaza.ł głównego redaktora bulaużystowskiej spra.wie obecnie liczą 200. Spra.wa. zapo- mowych, za.pewnia wypróbowa.nym nauczy- gazety "Coca.rde", Mermeix'a, n~ cZtery wiada się powa.żnie i zdaje się yć nader cielkom bardzo cenne spożytkowanie ich miesiące więzieuia. i 500 fr. kary pIeniężnej zawikłaną, z powpdą najrozm8.i~ego ugru- żdolności. za współudział w wykndzenin akt na.jwyż-1l0wa.nia się przestępstw i liczby osób, po- szego sądu, z których wyciągi o~losił w ciągniętYCh do odpowiedzialności. Prawdo- R O Z 1 A I T O S C 1. tejże gazecie, za.nim sprawa przecIw Bou-podobnie sprawa wykl-yje i wyświetli na- langerowi, Dilllon'owi i Rochefort'owi, leżycie obraz - miejs<lowych obyczajów. wprowadzoną na. posiedzenie została.. - W Galicyi wschodniej wezbrała rze- X Ostatniemi czasy na wystawie pary-ka Prut i poza.lewała. wiele miejscowości. skiej ściągała masy pnbliczności ślicznie urEIt" - " Valvojo", miesięcznikliterackiszwedz- dzona ptaszarnia przed pawilonem kolonialny/n, ki, m'ukuje "Bartka zwycięscę" HeDl"yka. zawieraj lica pittnll.Ście tysitey ptaszków, spro­Sienkiewicza. w 'przekładzie E. PaJmena. wadzonych z Senegalu. Ich n:ldzwyczajna ruch­- Gubernator Jillandzki wyda.ł okólnik, iwość, szczebiot i naj rozmaitsze odcienie różno­yjaśn iający, że wzbronione jest ściąganie kolorowych pióre.k w zachwyt wprowadzały pu­pd prawoslawnych ja.kiejkolwiek opłaty na blicznoŚć, a nadewszy"tko dzieci. Nigdy jesz-tzecz pa.storów. Liflandzkie koleginm lan- cze nie i!rzywOŻOllO z krajów zamorskich razem [hratów wniosło skargę do senatu, lecz se- takiej ilości maleńkich ptąs.ków, gdy" naj-at wcale jej nie nwzględnił. wi~ksze z nich były wielkoŚci naszego wróllb. - W Polkowie do obserwatoryum astro- Biedne stworzonka przywieziono morzem IV klat­nomicznegó sprowadzono aparat, sygna.li- kach, majwch po dwa lbkcie szerokości i IUjący O wszystk1ch trzęsienia.ch ziemi, od- tyld wysokości, gdzie je pa.kowano tysiącami. ywających się Da knli ziemskiej. X Wypadek kolejowy zdarzył l sit w tych - Na stacyi Kamionka kolei mośklew- dniach na linii kolei BaJt/more-Óbio w Ame-

S
O-brzes.kiej przed kilku dui,nni pociąg, ryce; mianowicie nl\StlWiJo zetkni~cie si~ dwóch cy do Brieścia., wpadł na. wagony sto- pocilM!6w pasa2erskich, przyczem mnóstwo osób ee, skutkiem złegoj nastawienia zwrotnicy, utraciło życie. ' 

a bocznej linii. Kilkanaście wagonów 10- X W 68stelnle po kill:u dniach siluych Wmotywa i bl'ankard uległy I'ozbiciu, Z. osób deszczów, dnia 24 b. m. spadł obfity śnieg. 

Ostatnie wiadomości handlowe. 

Warszawa, 5 wrze§nia.. 'Veksle kro term. na.: Berlin 
(2 d.) 47.47'/, żi)d., 47.25,.32'1" 3f> k2'l".; Londyn kro ter. (3 m.) 9.62 zą!l.; Paryz (lO d.) 38.00 Ząd .. 38.32'1" 35, 40, 15 kup.; Wiedeń (8 d.) 8HO żąd., 81.01, 20 kup.; 4%{listy li1:wid. Król. Polsk. duże 8!1.60 żąd·; 
małe 88.25 żąd.; 5'1'. poż.yczk& wschodnIa rr em. 99.25 żąd.· 4'1. poi. wewnętrzua z 18 7 r. 83.35 żąd·; 5'b listy. zastĄwpe ~iem.l';e l-ei. SSl. 97.90 żąd; nl ser. lit. B 96.50 ząd .; V ser. ht. A B 96.2Q. 25, :lO kup.; 5'1. li ty _t. m. Warszawy I 98.00 ż~d., II 96.!lO żąd. , 95.80 ':np.; ID 95.f>() illd.,_ 95.2u kup.; l V 90.00 'lld., 9i.80, 8f> kup.; V w,.8f> żąd.; 5'1. obligi m. Warszawy uuże 91.00 zad.; 5'!, listy zast. m. Łodzi .er. I 95.76 żąd., n 93.75 'ąd., III 93.25 
Żąd. , IV 92.75 żąd.; 5'1, rabr. łódz. 230 płac.; 500 r_ akcye cukr. Dobrzelin 1,110 plac., 250 r. akcye cu­krowni Cze .. k 125 płM., 250 r. akcye cukr. HSl, manów 150 plac., 250 r. akcye cukro,,-ni Łyszko­wice 150 plac., 500 r. akcye CukrOWlll Kllll taueya 510 plac., akcye tow. ,aklad. górnicz. staracbowie-

Giełda Warszawska. 
Żlldano z końcem giełdy 

Za weksle krótkolermlnowe 
na Derlin za .100 mr. 
na Loudyn za 1 Ł .. 
na Paryż za 100 fr. 
na lViedefl za 100 II. 

Za papll'Y pahlwowa. 
Listy lik, i~aryjne Kr. Pol. . 
Rusk ' N!'życzka wlłehod.nia. . 

.. 4'1. poż. wewllz. r. 1887 . 
Listy Z&st. ziem. Seryi I . 

" .. '" V. Listyzast.ID. WRrRz. Ser. l . 
U" .."' V. LiRty zast. w. Łod ri Seryi l . 
r n n" II. 
" " ' 1 l' lU . 

Giełda Berlińska. 
Banknoty mskie zaraz . . 

v " na llostB.\v. 
Dyskonto prywatne. . . . 

Z dnia 51Z dnia 6 

łU7 
9.62 

38.50 
81.45 

88.25 
99.25 
83.35 
97.90 
97.50 
98 -
95.-
95.75 
93.75 
93.25 

211.f>() 
211.-
2'1,'/. 

I 
47.40 
9.62 

38.400 
8Um 

68.20 
99.-
83.25 
97.75 
97.50 
98.-· 
95.-
95.75 
93.75 
93.2.~ 

212.05 
211.75 
3'/. 

Monety I bankaoty: Not. urz~. Not. uieurz. lmperyaly i p6łimperyały ż~d. pl._ (Emisyj 17 grudnia 1885 roku) - 705 P61imperyaly stare - -Funty sterlin. w banknotach Ż. zr. -Marki niemieckie - 47'/. Auatryackie banknoty . . . - 81'1, Franki . . . . . . . - 38' /, WartoM rubla kred. w złocie - -
Kupony celne . --

DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Małte6ałwa zawarte w d.nio 4 i 5 września 
W parafiI katolIckleI -
W pa.rafii ewangelIckleI - . . .. 
Starozakonnych 7 , Bo miauowIcIe: Haniu G18ser z FajgIl Pi6ro, Aszer Duukelman • Dyną Jerychem, Szymon Ber Pytowiki z Gełą Cynamon, Abram Izrael Brems z Hajll Sura Fiuke1sztajn, Hllue He". Kesler z Rasą Borusztajn, Abram leek Rozman z M.ehlll Kalińską, Mordka He". Widerszal z Ell~ Waj lana. 
Zmuli w dnIu ł i 5 września, 
KatoliCY' dzieci do lat 15-tu zmarło 6. ,. tej 

liczbie chłopc6w 5, dziewe.z'tt l, dor,!słyeh.-:-, w tej liczbie m~żezyzu -, kobiet - , a UllaUOWł~le: 
Ewa.gellcy: dzieci do lat 15-tl1 zmarlo 7, w wj liczbie chłopców 5. dziew""'!.t 2, doro~łyeh .. 1, w tej liczbie mężczyzn 1, koblet-, &. mIAnOWICie: Gustaw GiliBel, lat 26. 
Starozakolni : dzieci do lat 15-tn zmarło 6, w tej liczbie chlopców 3, dzie\Vcz~t 5, .<loros~y~h 1, w tej lic.zbie męic;]zn 1, koblet- , a mianOWICie: Mendel Bram, I.t 70. 

LIST A PRZYJEZDNYCH 
lIotel Polsl<l. Modzelewski z OU .. usza, W. 

Sozański, Tarnopolski z Warszawy, Winskowska z 
\Vrocła.wia, Wiese z· Szadl-u, Borkowski z Brzusto wa, Goldberg z Wolkowyszek, Boria z Kerem. 

Hotel Victoria. W. Hakkel z llitawy, W. BezIer z Raezkowa, Bnliński z Dąbrowy, S. Beier· f. ld z Goldn\gen. 
4..ruud 11..0,14"10;1 . 1[;0 Caulliez E Taganrogu, K. lIaurit z Moskwy, Czagad&jew z Łasku, M. Buch· tej ew z Bukar .. ztu, R. Taube z Mitawy. 

ROZKŁAD JAZOY POCIĄGÓW 
do Łodsi 

p rzychodzą: 

z Łodzi 
odchodzę: 

przychodzą 

do Koluszek 
n Skierniewic . 
" Wa.rszawy 
"' Aleksan.drowa 
" Piotrkowa 
" Granicy 
11 Sosnowes. 
h Tomaszowa. . 
,.Buna 
" Iwangr. \'l"u. 
,,Dąbrowy(D'b. : 
" Petersburga . 
., Moskwy 
n Wiednia 
., Krakowa 
" Wrocla wa 

" Berlina. 

I GODZINY i MThlJTY 
"""'8"j W""""'ll-:;0j"7.t ój:;--:"4O::I3f>-:71-;8:-;5"'OO:IOA ,3=0 

21f 7 O~ tO łO 
ł 32 8 1~ 
6-':1 tno 
8 ~o 
3 40 tO 2~ ł2 .. t 
9- UO 
137 UO 

1~. 08 

7 52 

7 Ol 

tł. 
H8 
958 
102 

ł 37 
752 

10 16 

UWAGA. Cyfry oz:uaezon~ grnblZ!m drnlń .. wyraśaj ł czas od goUiny &-ej wiec&olUl do g .... 
chin}" 6-ej rano. 



o G 
T eatr Łódzki. 

w ogrodzie Sellina. 
w sobotę, d. 7 września 1889 

Walia o Córk~ 
Melodramat w 5 
tami i śpiewami, n"'·"';~I .. l~ip 

Ł o 
DZIENNIK ŁóDZKI. 

s z 

KTOBY ZECHCIAŁ 

wyjechać na wieś 
przygotowania chłopca do 

raczy złożyć ofertę w 
niniejszego pisma pod 

E 

sany przez Pawła -fo;~~:i:~gO'II~~,~~r~~~s~~,~ muzyka Kornela. ~ 
Odznaczony na konkursie 

Muzycznego" ]888 r . 
Grany w teatrze Alhambra 40 

z rzędu. 

Ogród Paradyz 
w NIEDZIELĘ, dnia 8 wrzelnia ~889 

Odb~dzie .i~ 

1& korzyść .ŁodzkleJ Straży I '~==:"":"~~~~~~I:.~:;~!~e!~; Ogniowej OchotnIczej ,-
WIELKI KONCERT 
wykonany : 1 przez bawiącą w _; •• &,; •• IPotrzełme 

orkie.trę damSaJD~L~.rrnkiem pana 
I;[,~r!aszac 

2 .przez miejscowIt orkiestT~ pod .::~~! II UOlIll 
ch6rmi!trza pana J... WIRTH'A, a 

wielki fajerwer'k 
spalony przez łódzkiego pyroteehnika 

PlPEL. 
Z obfitego programu fajerwerku na 
różnienie z.słngnj~ : 
1. Rakiety, sygnały i delzcz 
2. Bomby, wę,e i wielki ogień Drylant<>Wl'." . Mam honor zawiadomić Sz. Pub,liezno§/;,I_ 
3. Japoński fajerwerk, z d. l wrze§nia otwieram IZkoł~ zen-
4. Rzymskie gwiece, fontanny, dla dzieci mojieazowego wyznanIa. 

t teleg f t uczeonie odbywać .i~ będzie 
5. J~~:~rdowa~i: P~e~na. począwszy od 3 wrze§m&. 
Wieczorem Ogród będzie og"ietlony Canta. Przełoźona pensyj 
stycznie tySl~cami różnobarwnych Anna z Kryształów FEIL, 

pionó". Piotrkowska li 257- ... 
Koncert rozp<>oznie si~ o godzinie ł nia p. Mayera. 
połndniu. Początek fajerwerku l!!).4~~~"C~I",~",,~.(!l~I.~ioltrl[o1!lsk!ej wystrzał &l'Dl&tni i rakiety. Iii 
Wejgcie kop. 30. Dzieci placą p<>łowę. 

BILETY nabywać można u pp. R. 
gIer ... K. Xesder., Ad. Otto i Alb. 
milke, a w dzień przedstawienia od 

dzinz ~ po polndniu przy kasie. 
1476-\l-1 

MOJE 

kursa tańców 
obecnie rozpoczęte. 

Lekcye gimnasty1d 
odbywają się w pooledzialkl, 
I piątki. Zapisy przyjmuję 
nie od 12 do 4 po poludniu. 

Adolf Lipiński, 

DOKTÓR 
Juliusz Gensz 

. b. ordyuator Szpitala Ś-tej 
w Płocku po powrocie z zJlI~ralll«Y I 
osiadł w Łodzi, przy ul. 

TłómHczenia do weksli 
są do n.bycia w kantorze drukarni A:'l lumv'Il'A.niA 

"Dziennika Łódzkiego". 

ZAKŁAD RZEŹBIARSKI, 
fab,'ykę '1'am i 'u.ter 

przenieśliśmy z ulicy Dzielnej na ulicę Piotrkowską dom 
M. A. Wienera obok cukierni Raymonda. 

M. Likerma.n et. J. M. Abra.msohn. 
Tamże przyjmuje się obrazy do oprawy. 

1393-10-8 

Dla kaszlących 
i osłabionych!! 

Hotel Niemiecki. Przyjmuje .:'t;;d l:~~~~f:~~~~~:;~~.~~~~ Władze Lekarskie, nagrodzone na wystawach 
rych z chorobami wewnętrznen;i listem pochwalnym i medalami. Flaszka ekJl-
godziny 8-10 zrana i od 3- 5 kop. 75 paczka karmelków kop. 15. Sprzedaż główna w Lo-
południu. 1341-12- dzi u Pp. Miillera i Lipińskiego. 810-0 

powr6C11ł i zamies.kał w 
WigUckiego róg ulicy Piotrk,~wśkW 
lonej , w bramie lIrie piętro. 
godz. 9 rano do l i od 2-7 
Oper.cJ'e wykonywa 
pomocy tlenku az.tu (gaz rozweselaiicv: 

NIE MA BÓLU ZĘBÓW 
. KTO U:!;YWA ' 

Elikldru " ' iclebnych 00. Benedyktynów 
Opactwa w Soulac (Gironde) 

wynaleziony f 37 3 przez przeora 
,. roku Piotra Boor.and 

zloteml medalami w Brakselll ł880 r. I IV Londfoie 18i! 
Codzienne użycie kilku kropel tego 

zbawiennego eliksiru zapobiega próch­
nieniu zębów, którym nadaje aJabastl'o­
wą bialość, wzmacnia dziąsła i odświQ­
ża wybor.nie usta. Jest to jedyne le­
karstwo, które skutecznie leczy ból 
zębów. 

Oddajemy prawdziwą usługę naszym 
czytelnikom, zwracając ich uwagę na 
ten starożytny i użyteczny preparat 
najlepszy z Istniejącyeb środków leeznł· 
ezyeb, zapoblegająey wszelkim elerpłe· 
.Iom z~bów. 

Oprócz eliksiru, wyrabiany jest jesz­
cze przez 00. Benedyktynów proszek 
i pasta do czyszczenia zębów, które 
również nabywać można we wszys~ 

zn:t.CZllliejlszJ,Ch perfumeryach, aptekach i składach materyalów 
lall.teczn'/·ch. główny t!ie&,ul... Bordeaux 106 & 108 Croix 

000-0 

1Ii 201 

N I A. 

~.o 00 t-
O> OD '" .... 

1882 

AKCYJNE 'rOWARZYSTWO PRZEMYSLOWE 
"Lilpop Rau & Loewenstein" 

ł 
ODDZIAŁ ELEKTROTECZNICZNY 

WyJąeZlla reprezeltueya nr., 
1,'0' Allgemeine ElektricWit Gesellscbaft 

./i
O

!\' dawniej "Niemieckie Towarzystwo Edisona" w Berlinie 
(( ~ poleca najta.ńsze i najtrwaJsze 

LAMPY ŻAROWE 
POdejlDD.le sl~ kompletayeb Drlłdzea dla oświetlema elektryez· 

aego lampami łukowemi i żarowemi i elektrycznej transmisyi siły. 
Cenniki i kosztorysy wysyła na żądanie bezpłatnie. Zamó­

wienia i obstalunki przyjmują: 
11' Warszawie: Zanlld Towanystwa ,nr iii KslążęeeJ 

w todzl: Agent Towanystw& !Ibert Krabler. 730-4-2 

W administracyi "Dziennika Łódzkiego" są do 
nabycia 

Pra.wo Fa.bryczne Z d. 3 (15) czerwca. laSa r. 
wyłożone i uzupełnione przykładami i wzorami przez 

Stefaua Kossntba, 
Dyrektora .akładów żyrardowskich Hiellego i Dittricha; 

PRZEPISY O PRACY IAtOLBTNICH ROBOTNIKÓW 

Ksi~żk.i fabryczne 
do zapisywania małoletnich roboiruk6w, oraz 

KSIĄŻKI 
do zapisywania dowodów legitymacyjnych r~bo­

tnlków. 

Szematy do zapisywania 
wypadków w fabryce, 

oraz wszelkie druki i książki 

ula ~a~ów ~~k~jn i [millllJch. 
Mam honor donie§ć Szanownej Publicznu§ei, iż otworzyws.y w mi",cie tu· 
tej •• 6m przy ulicy gWI~to • .Jęd.r_Jew.kleJ, w domu W-go Matejki, 

kaflarz" li 81ll 

ZAKAŁD ŚLUSARSKI 
~raz HORYKĘ DP.ZWICZEK HERMETYCZNYCH 

w różnych gatunkach po cenach nizkich, przyjmuje wszelkie obstalunki jak 
równieź reporacye w .akres ten wchodzące, które wykonywam z w.zelk~ 
sumiennogcił i staranno~cią po cenach umiarkowanych. W nadzie4 te 
Szanowna PublicznoM przekonawazy si~ o wykończeni n dobrej i trwałej 
roboty, zaszczyci mnie .wemi wzgl~dami, pozostaje 

Jj uszanowaniem 

P. Ławac~ 
dawniei Sohlenle .... kl. 
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